
Zwycięzca  śmierci,  piekła  i
szatana
Strach, niepewność, obawa przed tym, co przyniosą kolejne dni.
Te uczucia mogą dziś towarzyszyć wielu ludziom na świecie w
ich codziennym życiu. Kiedy pomyślimy o tym, co przeżywali
apostołowie, to możemy dojść do wniosku, że im również nieobcy
był  strach,  niepewność  i  obawa  przed  przyszłością.  Jezus
Chrystus, ich Mistrz i Nauczyciel, zostaje podstępnie wydany w
ręce faryzeuszy, którzy organizują mu proces sądowy, będący w
zasadzie farsą i zaprzeczeniem prawdziwej sprawiedliwości. W
końcu  postanawiają  do  swoich  niecnych  celów  wykorzystać
namiestnika  rzymskiego,  Poncjusza  Piłata.  Kiedy  Piłat  nie
dostrzega winy w Jezusie, przymuszają go do wydania hańbiącego
wyroku, a oszalały z żądzy zemsty tłum, za namową faryzeuszy i
uczonych w Piśmie, krzyczy: Krew jego na nas i na dzieci nasz.
Jak  straszne  to  słowa.  Nasz  Zbawca  zostaje  wydany  na
ubiczowanie.  Bezlitośni  kaci  uderzają  jego  święte  ciało.
Tryska  krew,  krew  nowego  życia,  ofiara  nowego  przymierza
pomiędzy  Bogiem  a  światem.  Zatrwożona  ziemia  milczy,  bo
dochodzi do rzeczy niebywałej – stworzenie podnosi swoją rękę
na  Stwórcę.  Stworzenie  ośmiela  się  ubiczować  żywego  Boga,
napluć na Jego twarz, na głowę włożyć mu cierniową koronę a
potem…. potem przybić Go do krzyża. Jak echo brzmią słowa
wypowiedziane przez Jahwe wieki temu: Jestem, który jestem.
Kiedy  to  Słowo  przychodzi  na  świat,  przybija  je  do  belki
krzyża. Nie wszyscy chcą jednak śmierci Chrystusa. Są przecież
jeszcze uczniowie, ci którzy podążali za Jezusem. Co muszą
wtedy czuć? Jak wielka towarzyszy im bezsilność. Być może
wielu z nich spodziewało się, że Mesjasz utworzy na ziemi nowe
królestwo Izraela, wygna najeźdźców i będzie rządził całym
światem,  niczym  doskonały  monarcha.  A  uczniowie  będą  jego
strażą przyboczną, jego doradcami, tymi, na których zstąpi
chwała i zaszczyty. Tymczasem Jezus ogłasza inne królestwo,
Królestwo Niebieskie. Pan nasz króluje nie ze złotego tronu z
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berłem w dłoni i w koronie na głowie. Króluje z wysokości
krzyża a jego dłonie są przebite z powodu naszych grzechów. W
postawie  uczniów  widać  wyraźnie,  że  są  rozczarowani  takim
obrotem sprawy. Kiedy zmartwychwstały Chrystus spotyka ich na
drodze do Emaus mówią otwarcie, że ich Nauczyciel ich zawiódł:
A myśmy się spodziewali, że on właśnie miał wyzwolić Izraela.
Pomimo tylu chwil spędzonych z Jezusem, pomimo wysłuchaniu tak
wielu przypowieści, pomimo przebywania tak blisko Boga Żywego,
oczy uczniów są niejako na uwięzi. Nie chcą dopuścić do siebie
myśli, że królestwo Mesjasza nie jest z tego świata, że śmierć
Jezusa na krzyżu to nie dowód przegranej, ale zwycięstwo nad
śmiercią. Uczniowie nie chcą zrozumieć, że pusty grób nie jest
powodem  do  lęku  i  niepewności,  ale  do  radości  i  do
wyśpiewywania Bogu radosnego Alleluja. Alleluja, radujmy się,
bo  nasz  Pan  zmartwychwstał.  Alleluja,  radujmy  się,  bo
zwyciężył  śmierć  i  szatana,  głównego  sprawcę  grzechu.
Alleluja, radujmy się, bo śmierć nie jest już końcem ludzkiego
życia,  ale  jego  nowym  początkiem.  Alleluja,  radujmy  się,
pomimo tego, co przeżywa dziś cały świat, pomimo niepewności,
strachu i obawy przed tym co przyniosą kolejne dni. Alleluja,
radujmy się, bo Pan nasz Jezus Chrystus żyje i jest z nami aż
do skończenia świata.
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